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Wiekopomne zwycięstwo. 


W siódmą rocznicę „Cudu nad Wisłą”. 


Przebieg uroczystości w dniu święta żołnierza polskiego. 


Polska Agencja Telezraficzna, 
Kraków, 15 sierpnia. 

Kraków święcił uroczyście wiekopom 
ną rocznicę zwycięstwa oręża polskiego 
w 1920 roku. 

Wstępem do obchodu były zawody 
strzeleckie, urządzone w sobotę aa Woli 
Justowskiej. Wieczorem ulicami miasta 
przeciągały orkiestry wojskowe 1 cywłl- 


ne, 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe 
otwarto w sali Domu Żołnierza uroczyś- 
cie wystawę druków, wydawnictw, napi 
sów i odznak z roku 1920. Obecni byli re- 
prezentamci władz wojskowych | miej- 
skich, korpusu oficerskiego oraz człońko 
wie komitetu. Otwarcia dokonał prezy- 
dent miasta inż. Rolle, który wygłosił 
przemówienie, podnosząc wartość histo- 
zwycięstwa —marszałkowi Piłsudskiemu. 
w parku krakowskim zawody pływackie. 


AKADEMIE. 


„ O godz. 12 rozpoczęła się w Domm Żoł 
nierza Polskiego uroczysta akademia. A- 
kademię rozpoczął p. Bolesław Kochmar 
ski przemówieniem na temat wielkiej ro- 
cznicy zwycięstwa. Kończąc, mówca od- 
dał hołd Prezydentowi Rzplitej i twórcy 
zwycięstwa” marszałkowi Piłsudskiemu. 
Nadto na program akademii złożyły się ar 
tystyczne popisy solowe i orkiestralne o- 
raz deklamacja utworu poetyckiego re- 
daktora Zielenkiewicza na cześć Marsz. 
Piłsudsk'ego. Akademię zakończył żywy 
obraz, przedstawiaijacy symboliczny frag 
ment z bitwy pod Warszawą i odegramie 
marsza I-ej brygady. O godz. 19,45 na wie 
ży Marjackiej trębacze odegrali heinat, po 


ks. arcybiskup Jabłrzykowski. Kazanie 
wygłosił ks. kan, Żebrowski. 

Po nabożeństwie odbyła się przed gen. 
Dowbor-Muśnickim defilada dowborczy- 
ków i orgamizacyj przysposobienia woj- 
skowego. Wieczorem odbył się raut w sa 
lach hotelu „George'a. 


W ŁODZI. 

Wczoraj mieszkańcy Łodzi uroczyście 
obchodzili wraz z żołnierzem polskim siód 
mą rocznicę „Cudu nad Wisłą*. Siedem 
lat temu, kto był żyw śpieszył z potnocą 
pod mury Warszawy, której zagrażała 
horda najeźdźców bolszewickich. Tegoż 
dnia ulicami Łodzi przesunęły się w na- 
stroju wysoce podniosłym nieprzeliczone 
szeregi młodzieży, śpieszącej ofiarnie bro 
nić zagrożonej stolicy. Łódź była wów- 
czas świądkiem niezwykłego entuzjazmu 
mieszkańców, którzy żywem kwieciem 
słali cierniową drogę obrońcom ojczyzny 
— młodzieży polskiej. Siedem lat upły- 


ńęło od chwil tak ważkiej, od momentu- 


rozstrzygającego i decydującego o dzisiej 

szym i przyszłym dniu naszego bytu pań- 
„stwowego. ` 

Rocznica „Cudu nad Wisłą” złotemi 


zgłoskami wyryta na kartach historji na- 
szej pozostanie na zawsze dniem chwały, 
bo dniem triumfu narodowego, stanowią- 
cego żywe zawsze i drogie sercu każde- 
go Polaka dzieje krwawego spotkania i 
starcia się dwóch sił — siły ducha z siłą 
fizyczną, w którem zwycięstwo odniosła 
siła ducha Narodu Polskiego. 

W dniu tak uroczystym odbyła się 
wczoraj o godz. 10 rano w kościele garni- 


-zonowym uroczysta Msza Święta. Obecni 


nań byli: p. wojewoda Jaszczołt, dowód- 
ca O. K. IV gen. Małachowski, komisarz 
rządu Iżycki, komendant policji Ferster, 
inspektor Niedzielski, wiceprezes Rady 
Miejskiej dyr. Wolczyński, wyżsi oficero- 
wie garnizonu, kompanie wojskowe oraz 
publiczność cywilna. 

Po nabożeństwie ks. kapelan Nowicki 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. 

Następnie oddziały wojskowe od- 
maszerowały przy dźwiękach orkiestr 
do swych pułków. 

Pla garnizonu łódzkiego, będącego o- 
becnie prawie w całości na ćwiczeniach, 
obchód urządzony był w obozie ćwiczeb- 
nym w Baryczu. 


30: - 


Śladami ucieczki gen. Zagórskiego. 


Sensacyjne zeznania 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiezo”. 
Kraków, 15 sierpnia. 
Jeden z oficerów sztabowych, pułkow 
nik Z., przybył w dniu dzisiejszym do re- 
dakcji krakowskiego „Ilustrowanego Kur- 


czem odbył się capstrzyk orkiestr cywtl' jera Codziennego“ z sensacyjną wiadomo 


nych ł wojskowych. . 


-MSZA ŚWIĘTA. 

_ W ngniedziałek, dn. 15 b. m. przed oł- 
atrzem polowym u wylotu ul. Szwedzkiej 
odprawił msze Śwłętą ks. gen. Niezgoda, 
poczem wygłosił okolicznościowe kaza- 
mie. Na mszy św. byli obecni reprezentan- 
ci władz rządowych z wicewojewodą dr. 
Morawskim. gen. Wróblewskim į płk, Bo 
łesławowiczem na czele. Przybył rów- 
nież prezydent miasta inż. Rolle. Po mszy 
odbyła się defilada. O godz. 12 wręczono 
w magistracie prezydentowi miasta wstę 
gẹ namiątkową Domu Żołnierza Polskie- 
go. Po południa urządzono festyn w parku 
krakowskim. 

Uroczystości zakończone zostały przed 
stawieniem „Damy i Huzary* w teatrze 
żołnierskim. 


W WILNIE. 
Wilno, 15 sierpnia. 

Dzisiaj obchodziło Wilno uroczyście 
rocznicę bitwy pod Warszawą. Uroczys- 
tość rozpoczęło nabożeństwo, które od- 
prawił w Bazylice ks. arcybiskup Jabłszy 
kowski w asystemcji licznego duchowień 
stwa w obecności przedstawicieli władz i 
tłumów publiczności. 


ROCZNICA POWSTANIA KORPUSU 
POLSKIEGO. 
| Wilno, 15 sierpnia. 
Odbył się tu obchód 10-ej rocznicy po 
wstanią pierwszego korpusu polskiego na 
wschodzie. Na obchód ten przybył w nie 


dziele rano p. wiceminister Spraw Wojsk. * 


e, Se ar ac 
kazji hodu odbyło się uroczyste 
żeństwa „w. Bazylice, które odprawił 


ścią, że będąc w środę 10 b. m. o godz. 8 
wiecz. w restauracji Karpowicza w Zako- 
panem, widział siedzącego tam w towa- 
rzystwie kilku pań i panów generała Za- 
górskiego. 

Płk, Z. przebywał w Zakopanem od kil 
ku dni, a mając chorą żonę, której gorą- 
czka dochodziła do 40 stopni, nie wycho- 
dził wcale z domu. W środę jednak zmu 
szony był opuścić mieszkanie celem zaku 
pienia lekarstwa. Idąc z powrotem do do 
mu, wstąpił na chwilę do restauracji Kar- 
powicza i tu spostrzegł gen. Zagórskiego. 


oficera sztabowego. 


Płka. Z. spostrzeżenie to nie zdziwiło, al- 
bowiem przez kilka dni pielęgnując swą 
żonę, gazet zupełnie nie czytał. Również 
i przez dni następne t. j. do soboty wie- 
czór, pułk. Z, nie miał sposobu czytania 
gazety, był bowiem zaabsorbowany cho- 
robą swej żony. Dopiero, kiedy żonie się 
polepszyło, płk. Z., wyjeżdżając z Zakopa 
nego, dowiedział się z dzienników, że gen. 
Zagórski jest poszukiwany. Zaraz też po 
przyjeździe do Krakowa płk. Z. zgłosił się 
do redakcji „Ilustr. Kuri. Codziennego“ i 
tu oświadczył stanowczo, że widział gen. 
Zagórskiego w restauracji. 

Pułk. Z., jako były podkomendny gen. 
Zagórskiego, zna go bardzo dobrze i omy- 
lić się absolutnie nie mógł. Oświadczenie 
to pułk. Z. jest ze wszech miar wiarogod- 
ne. , 


Zażegnanie przewrotu w Portugalji. 


Przywódcy ruchu aresztowani. 


Agencja telegr. „Express“. 
Londyn, 15 sierpnia. 


Według doniesień z Lizbony główni 
sprawcy zajść, którzy usiłowali wywołać 
nowy przewrót w Portugalji zostali aresz 
towani. Są nimi major Pamara, który 
mijał być następcą dyktatora Carmony, Fi 

„guairo i porucznik Morales. Armanto w 
towarzystwie 2 innych spiskowców do- 
stał się do domu Carony i przedstawił mu 
postulaty zformowane przez przywódców 
ruchu. Kiedy Carmona odrzucił ich Dro- 
pozycje Armando wydobył rewolwer da- 
jąc 4 strzały, przyczem zranił jednego z 
oficerów. Życie Carmony i jednego z mi- 
nistrów, który był obecny t Carmony by- 
ło w niebezpieczeństwie. Carmona roz- 
kazał aresztować napastników. Udało im 
się jednak zbiec. Następnie próbowano 
wywołać rewolucje wydając odezwy 0 
złożeniu z urzędu prezydenta i o miano- 


waniu na jego miejsce Pomary. Wkrótce 
potem spiskowców aresztowano. Nieuda 
na rewolucja portugalska jest 17 z rzędu 
rewolucją w ciągu ostatnich lat 1613 z rzę 
du w ciągu ostatniego roku. i 


RZAD PANEM SYTUACJI. 
Polska Agencja Telczraficzna. 


Lizbona, 15 sierpnia. 

Odbyte ubiegłej nocy posiedzenie ra- 
dy ministrów zaakceptowało zarządzenia, 
wydane w związku z ostatniemi rozrucha 
mi. Wobec tego, że panuje w dalszym cią- 
gu całkowity spokój, oddziały wojskowe 
skoncentrowane w okolicy Lizbony, ZO- 
staną skierowane z powrotem do miejsc 
stałego postoju. Rząd postanowił roz- 
wiązać 5 pułk strzelców pieszych. 


Dr. H.RÓŻANER 
POWRÓCIŁ, 
Choroby skóry, weneryczne i dróg moe 


czowych. 
NARUTOWICZA 9, tel. 28—98, 
Ordyn. 8—10 rano I 5—8 po poł. 


EBEZER AT E ZR Wiat FR SR ZARA 
Powrócił 
o Dr. med. | 
PRYBULSKI 


ul. Zawadzka Nr. 1, tel. 25-38. 


Choroby skórne, włosów, weneryczne 
1 moczopłciowe. 


Min. Staniewicz nad owi- 


tezią. 
inauguracja schroniska T-wa 
Krajoznawczego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Nowogródek, 15 sierpnia. 
Odbyła się tu dzisiaj uroczystość o- 
twarcią schroniska nad Świtezią, zbudo- 
wanego staraniem nowogródzkiego Pol: 
skiego T-wa Krajoznawczego. W uro- 


czystości m. in. wzięli udział: minister re- 


form rolnych Staniewicz, dyrektor depat 
tamentu wyznań Okulicz, dyrektor depar- 
tamentu ministerstwa robót Muncalmer 
oraz wojewoda Bóczkowicz. ` | 
W OSADACH WOJSKOWYCH. 
Nowogródek, 15 sierpnia. ' 
Minister reform rolnych Staniewicz, 
korzystając z bytności nad Świtezią z ra- 
cji otwarcia schroniska, *'zwiedził osadę 
Miroczyce, stanowiącą własność osadni- 
ka Frydryksa, porucznika rezerwy. P. mi 
nister okazał zadowolenie z dobrej gospo 
darki i wysokiej kultury rolnej osady. 


Czang-Kai-Szek zrezy- 
gnował. 


Rząd nankiński rokuje z rzą- 
dem z Hankou. 


u „. Londyn, 15 sierpnia. 

Times donosi, że pomiędzy rządem nan 
kińskim i rządem z Fankau nastąpiło zbli- 
żenie. Jest przewidywana w najbliższych 
dniach konferencja pomiędzy przedstawi- 
cielami obu rządów. Stanowisko opu- 
szczone przez ministra spraw zagranicz- 
nych Chena, jak donoszą z Chanau, nie bę 
dzie w najbliższej przyszłości objęte przez 
nikogo. 


Londyn, 15 sierpnia. 

Dowódcą armji południowej, marsza:« 
łek Czang-Kai-Szek, który rozpoczął ofen 
zywę na Pekin, ogłosił do ludności chiń- 
skiej odezwę, w której zawiadamia, że 
przekazuje swoją władzę wodza armii po: 
ludniowej gubernatorowi Kantonu, Li-Si- 
Czanńowi, sam zaś zamierza wycofać sie 
zupełnie z życia politycznego, obecnie uda 
je się do swoich posiadłości w Fengba. 
wraz z rodziną, w otoczeniu gwardji, złe 
żonej z 450 żołnierzy. 


DWUNASTY KONGRES SPÓŁDZIEL- 
CZY W SZTOKHOLMIE. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Sztokholm, 15 sierpnia. 
Został tu otwarty XII międzynarodo- 
wy kongres spółdzielczy w obeeności 
500 delegatów, reprezentujących 36 naro- 
dów oraz zaproszonych przedstawicieli 
Ligi Narodów. f 
ARESZTOWANIE W KRYNICY. 
Krynica, 15 sierpnia. 
Policja dokonała tutaj, na polecenie są- 
du w Kruszynie, aresztowanie miejscowe 
go komendanta policji zdrojowej. Przy- 


"czyny aresztowania nie zostały ogłoszo- 


ne. » 


AB 


| -~ e. 


Oskarżenie bolszewizmu. 


Łódź, 16 sierpnia. 

Dziesięć lat trudnego życia, dziesięć 
lat ideowej pracy, dziesięć lat gorącej 
wiary, dziesięć lat.. szlachetnych złu 
dzeń! Dziś występuje głośna Madelelne 
Ker otwarcie, z podniesioną przyłbicą, 
podając do publicznej wiadomości powo- 
dy, które skłoniły ją do nieodwołalnego 
iuż opuszczenia francuskiej partii komuni- 
stycznej, a nawet do jawnej wręcz walki 
przeciwko teraźniejszym jej leaderom. O- 
skarża Śmiało, katęgorycznie lecz bardzo 
spokojnie i objektywnie, starannie unika» 
jac wszelkich osobistych wycieczek, zło- 
śliwych insynnuacyj, prywatnych pora- 
chunków. Dla ideału komunistycznego 
poświęcha niezmiernie dużo, ale nłe wszy 
stko — pozostało jej dosyć hartu ducha, 
dosyć nieugtete} woli, dosyć przenikliwe- 
go krytycyzmu, by uśwładomić sobie w 
końcu wyraźnie, jak I na jakie manowce 
zeszła obecnie działalność jej eks-towa- 
rzyszów. ; 

Madeleine Ker stwierdza w pozytyw- 
nej formie stale postępujący rozkład w ło- 
nie partii, będący wynikiem bynajmniej 
nie rozbieżności programowych i zasade 
niczych, ale raczej prywatnych ambicy- 
jek, lub nawet interesów  materjalnych. 
Dogmatyczny absolutyzm, blurokratycz- 
na administracja w połączeniu ze szpie- 
gowskiem  donosicielstwem _ „jaczejko- 
wem“ sprawiły, że szeregi członków to- 
pnieją z dnia na dzień. Posłuch w sferach 
robotniczych, garrących się przed kilku 
jeszcze laty do partji, malele w sposób wi- 
doczny, dyktatorskie bowiem metody, z 
całą bezwzględnością stosowane przez 
władze stronnictwa, absolutnie sprzeczne 
są z charakterem umysłowości francu- 
skiej, zazdrośnie stojącej na straży wol- 
ności indywidualnej. Zwłaszcza, że dla 
szerokiego nawet ogółu coraz widoczniej- 
szem jest, że „wszyscy. funkcjonarjusze 
partyjni są obecnie ślepymi wykonawca 
m rozkazów, dyktowanych przez Mo- 

wes 
. Madeleine Ker utrzymuje — na zasa- 
dzie swych wieloletnich obserwacyj, że 
zwykłemu „towarzyszowi“ przysługuje je 
dynie prawo wypowiadać swoje osobiste 
poglądy co najwyżej ma ściśle zamknię- 
tych posiedzeniach „jaczełki”, która 
wszakże niemiłosiernie i bezapelacyjnie 
jest rozwiązywana za każdy, drobny bo- 
dai przejaw samodzielnej inicjatywy, lub 
—braku dyscypliny, Czerwony knut mo- 
skiewski srogo karze za najmniejsze prze 
kroczenie, wskutek czego atmosfera staje 
się tak ciężka, że podobno „chwiłami już 
nawet 1 Vaillant-Conuturierowi (naczelny 
redaktor „Humanite”) ręce oraz grzywa 
opadają, a z piersi Cachina (łeader frakcji 
komunistycznej w Izbie Deputowanych) 
wyrywa się jęk: „Cóż za okropność! Mo- 
słrwa zabiła wprost naszą partję...*. 

„Masy proletarjatu francuskiego wró- 
ciły z wojny, mając oczy pełne ognia re- 

o, serce pełne zapału odważ- 
nego — nie potrafili wyzyskać tej żywło- 
łowej potęgi wodzowie komunizmu fran- 
cuskiego, zaprzepaści ją i oddali na ustu- 
gi bolszewizmu rosyjskiego", 

Oto zarzuty, które Madeleine Ker czy- 
ul swoim byłym zwierzchnikom ł kole- 
gom. Biorąc od pierwszej chwili bardzo 
czymiy udzłał w życiu partyjnem, ma ona 
dostateczne dane, by oświadczyć bez 0- 
gródek wszystkim Vaillaut-Couturierom, 
Cachinom, Semardom, Doriotom itp., że 
ich „niewolnicze podporządkowańie się 
dyrektywom Moskwy ciężko zaważy na 
dalszych losach Międzynarodówki”, 

Zresztą, nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że „zdają oni sobie dokładnie spra- 
wę z tego, jak straszliwie niebezpiecznem 
dła całego proletariatu jest to wysuwanie 
na pierwszy plan państwowych koniecz= 
ności rosyjskich, w imię których poświę» 
cane są najżywotniejsze interesy klasy ro 
botniczej”. Zniechęcenie tem większe, 
rozczarowanie tem głębsze, że analogicz- 
na sytuacja wytworzyła się — i oto właś- 
nie dzięki poczynaniom bolszewickim — 
w łonie innych stronnictw komunistycz- 
nych, na terenie Europy istniejących; Ma- 
deleine Ker powołuje się w tej mierze na 
stosunki, panujące w Niemczech, Anglii, 
Włoszech itd. Komintern stał się dziś po 
wolnem narzędziem w rękach dyktato- 
rów Kremlu i „wypowiedział się za rosyj 
skim dusigroszem chłopskim, za systema- 
tycznem zatruwaniem wódką ludu rosyj- 
skiego, za nacjonalizmem rosyjskim, za 


rosyjską ekspansją na Dalekim Wscho- 
fazie... 


Nie mogąc pracować dla prołetarjatu 
francuskiego, nie chcąc przyczynić się do 
wzmocnienia państwowej potęgi rosyj- 
skiej, wystąpiła Madeleine Ker z partii ko- 
inunistycznej, „rozstała się z funkcjonarju 
szami, posiadającymi duszę preiekta poli- 


Socjalizm w opałach. 


Kongres „amsterdamskiej międzyna- 


rodówki* nie ziścił nadźlei pokładanych, 


co stwierdza jawnie polska prasa socjali- 
styczna, pisząc, że „ogólne wrażenie z 
kongresu jest przygnębiające”. Już samo 
sprawozdanie biura Międzynarodówki ze 
stanu organizacji w świecie, które dele- 
gatom wręczono, zrobiło złe wrażenie, 
Z końcem roku 1925 naliczono 13 mitjó- 
nów: członków socjalistycznych zawodó- 
wek, gdy przed dwoma laty było o cztery 
miliony więcej. Jest to bezwątpienia wy- 
Taźne załamanie, jeżeli sobie uprzytomni 
my, że w r. 1918 liczba członków prze- 
kraczała 10 milionów. 
Jak ten objaw ujemny komentować? 
Partie socjalno-demokratyczne zdóby- 


„ły w ostatnich latach we wszystkich pra 


wie państwach europeiskich pewne wpły 
wy, w niektórych nawet decydujące. Zda 
je się atoli, że udzłał w rządach nie wy- 
szedł socializmowi na dobre, Ulawniło się 
że doktryna Marxa, w teorji niektóre u- 
mysły oszałamiająca, nie jest możliwa do 
zrealizowania. Postulatem zasadniczym 
socjalizmu była walka bezwzględna z ka 
pifalizmem. Tymczasem w „wyzwolenie 
się“ z pod hegemonji kapitalizmu drogą 
rewolucji lub radykalnych reform socjał- 
nych wierzy znikoma tylko garstka zapa 
teńców. których nie zdołał przekonać kła- 
syczny przykład zbolszewizowanej Ro- 
sił, zmuszonej dziś wyciągać błagalnie rę 
kę do kapitalistów zagranicznych o środ 
ki finansowe na dalszą egzystencję. 
Nastąpił w obozie sociafistycznym roz 
łam — jak to potwierdza przebieg Kongre 
st, — mamitestujący się wszędzie maso- 
wem przechodzeniem członków do obozu 


` komumistycznego lub nawet do organiza- 


cyj faszystowskich. 

Robotnicy przekonali się, że posiąda- 
jąc organizacje zawodowe, mają możność 
prowadzenia skutecznej walki o swoje in 
teresy klasowe bez oglądania się na po- 
moc tego Mb owego stronnictwa politycz 
nego. Z drugiej strony faktyczne zuboże- 
nie mieszczaństwa na skutek proletaryza 
cji ogółu zatarło granice, dzielące war- 
stwy ludności ma wrogie sobie obozy 1 
zmusiło do szukania dróg porozumienia. 

Rozłam w obozie socjalistów zadoku- 
mentował się już w wyborach do organi- 
zacyj zawodowych w Czechosłowacji. 

Wśród robotników tamtejszych zado- 
kumentował się zwrot — ma prawo. Stron 
ałetwo młodoczeskie, jawnie przyznające 
się do faszyzmu, uzyskało tyle głosów ro 
botniczych, że wynik był niespodziewany 
dta Młodoczechów samych. Partia młodo 
czeska zyskała przeciętnie 50 proc. mar! 
datów. Dziesiątki tysięcy wyborców ro- 
botnfików oświadczyły się za Młodocze- 
chami, a cały szereg orzganizacyj robotni- 
czych uzyskał przedstawicieltstwo młodo 
czeskie. 

Zajmują oni obecnie wśród stronnictw 
fnzecie miejsce, gdy dawniej nie byli wo- 
góle brani wcale w rachubę. Najwięcej 
strat ponieśli przy wyborach czescy nar.- 
socialiści, stronmictwo, z którego wyszedł 
dr. Bemesz. i dk: 1 

We Włoszech, jak wiadomo, partja so 
cialistyczna uległa niemal zupełnej fikwi 


We Francji socjaliści przychodzą do 
przekonania, że koniecznością jest ich 
współpraca z Żywfołami umiarkowanemi 
i że łączenie się z burżuazją nie jest by- 
najmniej wykroczeniem przeciw prawo- 
wiermości socjalistycznej. I tam zaszły 
wypadki. świadczące o zmianach zasadni- 
czych. Zimianą zapatrywań było up. o- 
świadczenie się socialistów za pozostawie 
niem Boncowr'a w Lidze Narodów. pomi- 
mo gwałtownych. napaści ortodoksyjnych 
marksistów. 

Socjialiści francuscy zmuszeni zostaną 
do. zerwania z dtychczasową nieproduk- 
cyjną opozycją, taktyka ta bowiem nie 
spotyka się z uznaniem wyborców. Udział 
w pracy pozytywnej zmusi socjalistów do 
rezygnacji z postulatów, jakie uważali do 
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cił, kterującymi stronnictwem przy pomo- 
cy szpicłów 1 żandarmów“. Po 10 tatach 
wytężonej działalności doszła do przęko- 
nania, że „rewolucja rosyjska zawiera 
wprawdzie cały szereg niesłychanie cen- 
nych wskazówek praktycznych, ale nie 


tychczas za zasadnicze | wogóle do zmia 
ny programu. Nawet robotnicy paryscy 
uchodzący za grupę najbardziej radykal- 
ną, oświadczają się-za współpracą wszy- 
stkich żywiołów prawdziwie demokraty- 
czych. 

Jak się przedstawia sytuacja w Niem- 
czech? 

Wybory do sejmu saskiego, który był 
głównie domeną socjalizmu w Niemczech 
wyłedzały rozłam wewnętrzay w oboz'e 
socjalistycznym i jego upadek. Stronnic- 
two rozpadło się na dwie gnupy: umiarko 
kowaną, uprawiająca politykę porozumie- 
mia | radykalna, oświadczającą się prze- 
ciw wszelkim kompromisom. To drugie 
ugrupowanie odniosło zwycięstwo zupeł 
ne. Grupa umiarkowanych, do której ta- 
leżeli wszyscy byli ministrowie sascy, u- 
zyskała zaledwie cztery mandaty! Z wal 
ki w obozie socjalistycznym skorzystał 
komuniści, którzy w poprzednim seimie 
ps: dziewięć, w obecnym 14 manda 
tów. 

Wybory w Saksonii rzucają pewne śwła 
tło na wyniki przyszłych wyborów w 


/ Niemczech. I tam więc nastąpi prawdopo 


dobnie upadek znaczny partii. 

Rozłam utawwlł się także na kongre- 
sie samym. Doszło do tego, że pomiędzy 
dwoma sekretarzami. angielskim i tolen 
derskim, miała miejsce „osobista dysku 
sja, ciągnąca się aż do trzeciego dnia kom 
gresu! Również do ostrego starcia do- 
szło pomiędzy delegatem angielskim Pur 
cellem, wielbicielem bolszewizmu. a przy 
wódcą franonskfego socjalizmu. Jouhaux. 
który nakłonił biuro do oświadczenia, że 
się nie przychyla do idei, której wyraz dał 
delegat angielski. i j 

O wyjaśnieniu syfuacji socjalizmu mo 
żnaby po kongresie mówić o tyle. iż w 
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mogą na niej wzorować się wszystkięń 
ne rewolucje proletariackie"*, Chyba, a 
się zupełnie wyrzekną Sprawy robot 
czej, haseł demokratycznych, ideatós 
wolnościowych na rzecz rozkwitu i chwą 
ły... państwa rosyjskiego, ZKA 


midędzynarodówce jest síiiny obóz za pi 
łączeniem się ze związkami bolszewicki 
mi. Dowodem upadku jest sam fakt, $ 
dyskusja nie mogła wznieść się na p% 
ziom obiektywnego traktowania spraw, 
Wskutek tego kongres był chyba dog 
wyraźnym objawem rozkładu socjalizm 


czego ostatecznie nikt rozumny na świ 


cie nie będzie opłakiwał. 


Prof. dr. h. c. Junkers, 
założyciel i kierownik zakładów Junker- 
sa, skonstruował aparat lofniczy „IL. 35*, 
na którym Ristics i Edzard ustanowili 
rekord światowy, przebywając w po- 

wietrzu 52 godz. 11 minut, 


/ 


O czem piszą inni? 


KRÓLEWIĘTA W FRYBURGU. 
„Kurjer Polski“ (niedzielny) pisze: 
„Był czas, niedługo po zakończeniu wojny, gdy 

idea rządów monarchistycznych w takim była u- 
padku i poniewierce, że zapowiadał się ostateczny 
i niepodzielny triumf republiki. Trony chwiały się; 
zemsta zawiedzionych narodów zwracała się w 
pierwszym rzędzie przeciw dynastjom,. 

Historja posuwa się jednak kontrastami, Wiel- 
ka rewolucją francuska utwierdziła ideę monarchii 
absolutnej, nietylko dzięki jednostce genialnej, ale 
też wskutek zmęczenia i rozczarowania  społe- 
czeństwa, które przeżyło boleśnie bankructwo 
idealistycznej a niedojrzałej jeszcze formy rzą- 
du. 

Zjawisko w pewnej mierze podobne obserwu- 
jemy dziś w Europie. Ta sama jednak gra kon- 
trastów: po zbyt wybujałym okresie „republika 
nizmu”, zmęczone I niezadowolone, czasem wręcz 
pokrzywdzone narody, szukają jakiegoś fikcyjne- 
go oparcia u stóp starych strupieszałych tronów. 
Ideołozja ta najczęściej nie płynie przez serce ale 
przez żołądek; do tradycji dynastycznej łączą się 
wspomnienia przedwojennego lub dawniejszego 
jeszcze dobrobytu politycznego i materjalnego. 
Już ten jeden czynnik dostatecznie wskazuje jja- 
kim nonsensem więc szkodliwym i destrukcyjnym 
jest propagowanie monarchizmu w Polsce, która, 
tego „dobrobytu“ szukać będzie chyba w „trój- 
cesarskiej“ tradycji. 

Dość zachmurzony horyzont polityczny a szcze 
gólnie zmiana tronu w Rumunji, rozruchy wie- 
deńskie, niewątpliwie też sukces rojalistyczny we 
Francji — wywołały potrzebę wspólnej konferen- 
cji. Odbyła się ona przed kilku tygodniami w 
cichym szwajcarskim Fryburgu pod egidą Habs- 
burzów i Wittelsbachów: uczestuiczyło tam sze- 
reg wysokoutytułowanych rodów, które na daw- 
nych ziemiach austro-węgierskich usłużnie pełnią 
rolę ideowych agentów. i 
` O obradach tych do opinji europejskiej mętne 


tylko przedostały się wiadomości. To pewne jed- 


, PRZEGLĄD PRASY. 


nak, że w obozach  rojalistycznych ożywienk 
wzrasta i na szalę przesunięć politycznych łatwo 
paść mogą jakieś postronne, najzupełniej zbędii 
atuty. 


CZY BEZ ŚLADU? 


-Z powodu zaginięcia gen. Zagórskiego 
„Poloma“ czyni następujące uwagi: 

Opinia publiczna nie uspokoi się przedtem a 
choćby czynniki urzędowe chciały pokazać, że nie 
sobie z tego nie robią } z opinią się nie liczą, to 
wskazać należy, że chodzi ti i o nasz prestige pań 
stwowy zagrańicą. Niemożliwem jest, by w bia- 
ty dzień mogli ginąć w stolicy państwa generato- 
wie wojska polskiego I by rile miało to być wy- 
jaśnionem. 

W cywilizowanych stosunkach nie mogą ginąć 
ludzie bez śladu, gdyż śwładczyłoby to, że w da- 
nem środowisku niema służby bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Wypadek taki lub ów zawsze i wszę- 
dzie może się zdarzyć, ale rzeczą władz jest poin- 
formować ogół, jak się miał ten wypadek i w ja- 
kich się odbył okolicznościach. — Tego i onia- 
wianej sprawie zagitiięcia geń. Zagórskiego do- 
maga się opinia publiczna od czynników rządo- 
wych. 


Miejski Kinematograf Oświato 
= Wodny Rynek $á 
Od wtorku, dnia 16-go do pono, dn, 22-ga 


sierpnia 1927 r, w 
Dla dorosłychr 


„CHLUBĄ KOMPANII” 


Kemedja w 10 cz. W roii gł, Rełnhold Scehiinzel. 
Nad program: 
Śladem Amundsena — 2 akty. 
Dla młodzieży: 


„PRZYGODA? e» sn 


według powieści JACKA LONDONA. 


« Nad program: FARSA w 2-ch AKTACH. M. 
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DZIŚ: Joachima 
JUTRO. Jacka Wytnawsy 
—— 

Wschód słońca 4 19. x 
Zachód słońca 19,01, 
Wachód księż. 21.07. 
Zachód księż. 7.18, 
Długość dania 14 42. 
| Ubyłe dnia 2.02, 
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OSOBISTE. 


Adwokat p. Stypułkowski, Przejazd 
Nr. 6 ukończył urlop wypoczynkowy i z 
dniem dzisiejszym wznowił przyjęcia. 


PRZECIWKO WYPADKOM SAMOCHO 
DOWYM. 


W ostatnim czasie zanotowano w kro- 
nice wiele wypadków przejechań przez 
samochody. Lwia część wypadków na- 
stąpiła z powodu tego, że przechodnie czę 
sto nie dosłyszą sygnałów dawanych 
przez szoferów, zapomocą trąbek. Wo- 
bec tego Komisarjat Rządu zezwolił szo- 
ferom z dniem dzisiejszym używać w po- 
rze nocnej sygnałów elektrycznych. (i) 


PORAŻENIE PIORUNEM. 


Wczoraj w południe podczas ulewnego 
deszczu wracała do miasta 30-letnia Re- 
gina Kijańska, zam. przy ul. Zawadzkiej 
„nr. 50. Gdy znajdowała się ma szosie Kom 
stantywowskiej obok strzelnicy na Mani, 
ała rażona piormem. Kijańska straci- 

ła przytomność, leżąc. bez ratumicu w polu 
Dopiero po pewnym czasie przechodzący 
s ng widząc zemdlałą kobietę we- 
zwali pogotowie ratunkowe, 

Przybyły lekarz stwierdził u Kijańskiej 
poparzenia bwarzy | głowy. 

o udzieleniu pierwszej pomocy od- 
"wiózł ją do szpitala Poznańskich. ' 


Bin 


ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W TU- 
SZYNKU. - 


Trwający od dłuższego czasu strajk ro 
botników, zatrudnionych przy budowie sa 
natorjum Kasy Chorych w Tuszymku ż0- 
stał zlikwidowany. 

Dnia 11 sierpnia r. b. odbyła się kon- 
ferencja, która doprowadziła do następu- 
"jącego wyniku: robotnicy. obowiązują się 
przystąpić do pracy z dniem 12 sierpnia 
r. b. o godz, 8 rano z warimkiem, że Za- 
rząd Kasy Chorych zobowiązuje się w cią 
gu dwóch tygodni załatwić sprawę pod- 
wyżki i umowy zbiorowej dla tychże pra 
'cowrików, 2) przyjąć do pracy wszyst- 
kich robotników i nie wydałać nikogo za 
udział w akcji earel, 3) stawki pod- 
wyżkowe wypłacać od dnia rozpoczęcia 
pracy, tj. od dnia 12 b. m. (r) 


—— 


AKCJA ZWIAZKÓW PRACOWNI- 
e CZYCH W ŁODZI ` 


W związku z odbytym w Warszawie 
walnym zjazdem pracowników ajentów 
podjęta została przez Zw, Prac. Handi. i 
Biurowych m. Łodzi akcja w kierunku re 
alizącji najbardziej aktualnych mposfuła- 
tów. Na czoło wysuwa się sprawa unor- 
mowamnia praw aientów. Nie rnmiei ważną 
kwestią jest pomyślne załatwienie spra- 
wy umowy o naimie, której projekt rzą- 
«dowy nie spotkał się z uznaniem związ- 


ków pracowniczych. (e) 
'PIORUN W GMACHU KOMENDY PO- 
« LICI. 


Wczoraj o godzinie 11 i pół. przed po- 
dniem nad Łodzią rozszałała krótkotrwa 
ła Durza połączona z piorunami, z których 
jeden uderzył w gmach Komendy P. P. na 
m. Łódź przy ul. Kilińskiego 152. Iskra 
przedostała się przez dach do jednego z 
pokojów drugiej brygady śledczej, stad 
zaś przez kurytarz wydziału śledczego do 
kmrytarza komendy miasta, następnie 
przez ścianę do klatki schodowej aresztu 

a stąd zaś wpadła do ziemi. 
Od pioruna zapaliło się drewniane wią 
zanie dachu. Ogień został natychmiast 
stłumiony przez pełniących służbę poste- 
tunkowych. Przewodniki elektryczne zo 
stały spalone. Gmach pozostał bez świa- 
ta-o czem powiadomiono natychmiast e- 
 łektrownię. (0 
n a 
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P. Prezydent Rzplitej w Piotrkowie. 


Entuzjastyczne powitanie Dostojnego REWA przez 
mieszkańców. 


Jak donosiiiśmy. na zaproszenie ini- 
złatorów wyścigów konnych w Piotrko-= 
fos owcą przybyć tam p. Prezydent 

ciok 

P. Prezydent przyjechał ze Spały o- 
negdaj w godzinach iowych w fo- 
warzystwie rodziny swej, szefa kancelarji 
wojskowej płk. Zahorskiego oraz adu 
tantów kancełarji cywilnej. ~ 


policji inspektor p. ye ij bór po 
złożemiu raportu towarzyszyli p. Prezy- 
dentow! do Piotrkowa. 

Na zramicy miasta oczekiwał Najwyż 
szego Dostojnika Państwa przedstarwiełel 


miasta, który. witał Gościa w imieniu lud 
ności, Mieszkańcy wylegl Wake po 
za granice miasta, gdzie owacyjnie powi 
tali Głowę Państwa, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje Pr 

W chwili ukazania się gości na der- 
bach ftysiączme tłumy publiczności wiano 
siły ij na cześć przybyłych, pod- 
ae gdy orkiestra odegrała hymn narodo 


U resźcie rozpoczęły się biegi. Pierw 
szego zwycięskiego komia p. Prezydent o- 
sobiście udekorował niebieską szarfą, a 


następnie pierwszego jeźdźca w biegu dłu - 


godystansowym z przeszkodami, zaszczy 
cił własnoręcznie wręczorym mu srebr- 
nym puharem. © 


Dzika tantazia czcicieli" Bachusa. 


Bezkrwawe ekscesy tumu przy ulicy Brzozińckiej 


Ciemne elementy z przedmieść usiłowały 
rozbroić policję. 


Wczoraj na ulicy Brzezińskiej obok 

cmentarza żydowskiego miały miejsce 
groźne ekscesy wywołane przez dwóch 
alkoholików, które dzięki interwencji po- 
licji zostały zlikwidowane bez rozlewu 
krwi, główni zaś podżegacze aresztowa- 
ni. 
' O godz. 9 wiecz. do tramwaju linji Nr. 
1 wsiadło kilku pijanych osobników, któ- 
rzy odmówili konduktorowi uiszczenia za 
płaty za bilety i wszczęli awanturę, usi- 
łując go pobić. Konduktor wezwał pomo- 
cy posterunkowego, będącego w obcho- 
dzie tej dzielnicy, który zażądał od osob- 
ników wylegitymowania się, czego jed- 
nakże nie uczynili. 

Wówczas posterunkowy polecił motor 
niczemu jechać i zatrzymać tramwaj 
przed lokalem II komisarjatu, mieszczące- 
go się przy ulicy Brzezińskiej 110. Przed 
komisarjatem policiant usiłował awantur- 
ników wyprowadzić z wagonu, spotkał 
się jednak ze zdecydowanym oporem. 

Wówczas wezwał pomocy z komisa- 
riatu, skąd przybyło 6-ciu posterunko- 
wych. Tymczasem dokoła zebrał się tłum 

"składający się z szumowin społecznych, 
powracających właśnie z wycieczek za- 
miejskich, który przybrawszy groźną po- 
stawę wobec policjantów usiłował odbić 
aresztowanych. 

Ktoś rzucił hasło rozbrojenia policji, 
tak że sytuacja tei ostatniej stawała się 
krytyczną, aczkolwiek część tłumu stanę- 
ła po stronie policji. 


Mimo to policjanci nie chcieli zrobić 
użytku z broni palnej, bohatersko stawia 
jąc czoło naporowi masy ludzkiej. 

Nagle rozległ się warkot samochodn, a 
i chwiłę później tętent galopujących ko- 
ni. E 
To na skutek telefonicznego zawezwa= 
nią, przybyło na miejsce ekscesu 14-tu po- 
sterunkowych z rezerwy pieszej i 11 poli- 
cjantów konnych, którzy przystąpili do 
rozpędzania tłumu, składającego się z 
przeszło 600 osób, płazując opornych sza- 
blami. > 

Na miejsce przybył również samocho- 
dem komendant policji na m. Łódź podin- 
spektor Niedzielski, który osobiście kie- 
ży likwidacją ekscesów. 

Męty społeczne w panicznym popło- 
chu rzuciły się do ucieczki, jednakże poli- 
cji wdało się aresztować głównych prowo 
dyrów zajścia. 

` Jak się okazało podczas dochodzenia 
prowadzonego przez. wydział śledczy 
przy komendzie policji na m. Łódź areszto 
wani zostali 50-letnia Eleonora Solarska, 
zamieszkała przy uiy Lwowskiej 3, 32- 
letni Antoni Solarski (Zielona aF 36-letni 
Leonard Klimke (Lwowska 10), 28-letni 
Michał Buczek (Franciszkańska 75) i 22- 
letni Józef Strzelecki bez stałego miejsca 
zamieszkania, Aresztowanych osadzono 
w areszcie przy komendzie policji na mia- 
sto Łódź. W dniu dzisiejszym wszy- 


stkich aresztowanych przekazano do dy= 


spozycji władz sądowych. (r) 


Katastrofa samochodowa pod Łodzią. 
Tragiczne skutki kawalerskiej jazdy. 


W niedzielę, dnia 14, sierpnia o godz. 
2 min. 35 po poładniu miała miejsce 
wstrząsająca katastrofa samochodowa na 
szosie Rzgowskiej koło wsi Józefów pod 
Łodzią. 

„ Od strony Rzgowa jechało w kierun- 
ku Łodzi prywatne auto marki „Ford“ £, 
D. nr. 802, stanowiące własność p. Bu- 
cholca, zam. przy ul. Piofirkowskiej 180. 

Maszyną kierował szofer 19-letni Al- 
fred Brandt, jadący 'w towarzystwie kole 
gi swego niejakiego Waldemana, zamiesz 
kałego przy ul. Wólczańskiej 146. 

Podchmielony Brandt je schał m nadmier 
ną szybkością. której nie zmniejszył na- 
> przy nagłym skręcie szosy koło wsi 

zefów. 

I oto stała się rzecz straszna: wsku- 
tek utraty równowagi pędzące z zawrof 
ną szybkością auto przewróciło się ko- 
łami do gory, przygniatając ciężarem 
swym jadących. . 


Szofer został zabity na miejscu, Walde 
mam zaś ciężko ranmy. 

Nieszczęśliwym pośpieszył; z pomocą 
znajdujący się na szosie przechodnie, któ 
rzy byli świadkami przejmującej zgrozą 
katastrofy. Z pod silnie uszkodzonej ma- 
szyny wydobyto zwłoki. Alfreda Bramdta 
oraz dającego słabe oznaki życia Wałde- 
mana. 

O katastrofie powiadomiono matych- 
miast policję w Łodzi oraz zawezwano 
pogotowie Kasy Chorych. Lekarz stwier- 
dzi! zgon Alfreda Brandta wskutek pęknię 
cła czaszki i zgniecenia klatki piersiowej, 
wobec czego pozostawił go na miejscu, 
nieprzytonmego zaś Waldemana po udzie 
lenin mu pierwszej pomocy przewiózł do 
szpitała w stanie groźnym. 

Przy zwłokach Brandta i rózbitem au 
cie wystawiony został posterunek policyj 
ny an chwili ziechania władz sadowo-Sted 
czych. 


Po likwidacji straiku tramwalarzy w Łodzi. 


Wydaleni pracownicy zostali przyjęci do pracy. 


W dniu 14 b. m. rano po statecznej de 
cyzji rady nadzorczej K. E. Ł. odbyło się 
na terenie remizy walne zebranie pracow 
ników. w. celu zajęcia ostatecznego stano- 


wiska wobec sytuacji, jaka się wyłt'worzy 


ła w dnia 13 b. m. wieczorem. 

Jako referenci wystąpili zwolnieni pra 
cownicy Krawczyk į Marciniak, zdając ze 
branym obszerne sprawozdanie z przebie 
gu dotychczasowej akcji oraz zakomumi- 
kowali zebranym ostateczne decyzje rady 
nadzorczej, z której wynika, że dyrckcia 
jest skłonna przyjąć do pracy zmvolnio- 


gwaraninje prac 


nych pracowników natychmiast mo po- 
wrocie strajkującego ogółu do zajęć. Przy 
tem zastrzegła sobie dyrekcja, że o ile 
pracownicy mie przystąpią natychmiast 
do pracy, decyzja ta będzie wważana za 
mieważą, jak również nie gwarantuje 
przystąpienia przez dyrekcję do omawia- 
ma sprawy podwyżkowej i przystąpi do 
werbowanią nowych pracowników do 
pracy. 

Wkońcu sprawozdania swego mówcy 
wskazali, że ZK e swą rada nadzorcza 
om wy 


Kto nie chce wierzyć, 
niech się przekona, 


Że najlepsze 


«me „BETSONA 


c e w w E 
Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjo-aparatu. 

Wtorek, 16-20 Sierpnia. 

Warszawa, 1111. — 12.00 Sygnał czasu, komu- 
nikat totniczo-meteoroloziczny, komunikaty PAT, | 
nad program; 15.00 Komunikat gospodarczy i me! 
teorołogiczny, nad program; 15.20 — 16.35 Prze- 
rwa; 16.35 — 17.00 Odczyt p. t. „Astronomia od 
epoki Odrodzenia do połowy 19-g0 wieku” — 
wygł. prof. Q. Totwiński; 17.00-17.15 Nad program 
i komunikaty; 17.15 Koncert popołudniowy. Wy- , 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. L: Dworakow, 
skiego, Zofja Pinińska (śpiew), Lili Hakowska. 
(skrzypce) i prof. Jerzy Leield (akomp.); 18.35 — 
18.50 Komunikaty PAT; 18.50 — 19.15 Odczyt pt. 
„Wewnętrzna sytuacja Niemiec w Świetle ostat- 
nich wypadków“ — wygł. konsul gener. p. Karol 
Rose; 19.15 — 19.35 Rozmaitości; 19.85 — 20.00: 
Odczyt p. t. „Jutra krakowska“ — wygl. prof. Al. 
Janowski; 20.00 — 20.15 Komunikat rołmńczy; 
20.15 — 20.30 przerwa; 20.30 Koncert wieczorny: 
Muzyka lekka, 


ZJAZD ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
ódzk rd Enr acy: nen 
Delegacia ł a c pr | 
Wczoraj wieczorem powróciła do Ło 


dzi detegacia związku zawodowego robot 
ników przem zego, która 
wzięła udział w 


ogólnokrajowych członków tego związku. 
Przedmiotem narad była sprawa zniesie” 

nią nocnej pracy w piekarniach, W spra- 
wie tej delegacja łódzka mwystmęła tów- 
nież szereg postulatów, domagając stę za, 
sadniczego załatwienia dej sprawy przez 
rząd i nieodkładania jej na dłuższy okres 
czasu. Unormowania wymaga również 
sprawa wynagrodzeń pracowników. prze- 
mysłu spożywczego oraz ustałeniaą wartm 
ków pracy w zakładach, które pod wzgłę 
dem higjeniczaym urągają najprymityw= 
niejszym jej zasadom, (e) 

ERA E ee ZOT A E 


'przywrócenie ich na swe dotychczasowe 


stanowiska, jak również gwarantuje im 
podwyżkę, 

Z tych właśnie względów, referencí 
wezwali pracowników do zlikwidowania 
bezrobocia w dobrej wierze wywiązania 
się dyrekcii ze swych obietnic. Pracowni 
cy bez dyskusji zgodził; się na stanowisko 
referentów. 

W związku z uchwałą przerwanią bez 
robocia, wyłoniono delegację, która uda- 
ła się do dyrektora Ringa i komumikując 
mu o póowyższem, domagali się dania im 
na piśmie, że przyrzeczenia rady nadzor 
częi zostaną wskutecznione. 

Delegacia jednakże wszelkie dotych= 
czasowe obietnice i zapewnienia dyrekto 
ra Ringa uznała, iż były ome najakuratniej 
wypełnione i wobec tego zgodziłą się na 
jegó ustne przyrzeczenia. 

Około godziny 11 przed południem tram 
waje wyruszyły na miasto i i wszelkie anto 
busowę „przyjemności“ znikły ku zado- 
wolemiu mieszkańców. (i) 


PERE EE mna 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


WEZ 
Dziś! Dziś! 
Przepiękny dramat erotyczny p.t. 


„MoWiędi Kromet | 


Ww L głównych genjaln! artyści: 
Alice Terry I Levis Stone. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wizystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz, 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. Hl m. 20 JA 
v "soboty, niedziele i święta od. god Ie 3 
po poł. I m, 80 gr. Ilm. 40 Gr. III m. vr. 30 


ak. SBEDEPA = 


| a. o age Ė 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), J. Cymera (Wólczań- 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana la- 
leksandrowska 80). (r) 


a $ 1 0 NN 


kurjer Sportowy. 


ŁKS — WARSZAWIANKA 5:2 (2:2). 

, Niedzielny mecz o mistrzostwo Ligi po 
między Warszawłianką i miejscowym Ł. 
K. S-em przyniósł drużynie łódzkiej zaski 
żone zwycięstwo w stosunku 5:2 (2:2). 
Mecz ten oczekiwany był z zainteresowa 
mem ze względu chociażby na fo, że w 
maju drużyma warszawska zwyciężyła ło 
dziam 2:1 na boisku warszawskiem. War 
szawianka w niedzielę zadernonstrowała 
grę zupełnie słabą. zwłar”cza po pauzie, 
przyczem w ataku brak było zupełnie zro 
znamienia, a każdy z napastników grał ma 
własną rękę, co oczywiście nie mogło dać 
żadnego rezultatu. ŁKS grał naprawdę do 
Brze. zwłaszcza w linii pomocy, która na 
meczu tym zrehabilitowała się kompletnie 


W salach Grand-Kina 


Piotrkowska 72. 
TEATR REWJI a 


„MIRAZ“ 


Dziś wielka premjera! Wystawiona będzie rewja, 
niefrasobltwego humoru pióra EDWARDA REJA p.t. 


| Uj,Morycnie Bab aid 


a RZEK”: 


za swą słabą grę przeciwko Turystom. 
Bramki zdobyli dla ŁKS Jańczyk 3, Lan- 
ge i Stollemwerk, dla Warszawianki Jung 
wraz z Hasselbuschem oraz jedna samo- 
bółcza przez Kowalczyka. Sędziował p. 
Rutkowski z Krakowa dobrze. 


TURYŚCI — CRACOVIA 0:1 (0:1). 

Czołowe kluby łódzkie, słysząc wiele 
0 wspaniałej óstatmio klasie Cracovii, 
chciały sprawić publiczności łódzkiej pra 
wdziwą uczłę sportową, sprowadzając 
wspólnie drużynę krakowską ma dwa me 
cze. Jednak Cracovia zawłodła po więk- 
szej części zarówno oczekiwania, jak i wy 
maganią publiczności sportowej, gdyż gra 
jaką u niej widzieliśmy, nie przewyższała 
wcale innych zespołów ligowych, jakie 
grały w roku bieżącym w Łodzi, a nawet 
niejednemu wyraźnie ustępowała. W mie- 
czu z Turystami Cracovia nie pokazała zu 
pełnie tego, czego się po niej spodziewa 
uo, a więc błyskotliwej techniki i mądrej 
kombinacji, stanowiącej dawmiej całą war 
tość tej nieprzeciętnej drużyny, to też 
zwycięstwo powinno: było przypaść Tury 
sfom, którzy przegrali" skutkiem braku 
szczęścia i nie dość skutecznej grze ata- 
ku. Bramkę zdobył Wóicik. Najlepsi w Tu 


PROGRAM Nr, 3. 
HALLO! HALLO! — odegra orkiestra, 


wokalny, wykona zespół. 


Duet TOMASZEWSKMICH wyjątki z operetek 


i wiązanki piosenek. 


JERZY WELIN Piosenki wytworne I charak- 


terystyczne. 


cznem, Mat, Żona, Rządca i Gospodarz. 


DĘTE PUK 


Od BDC, dn. 16. sierpnia ER JEANA R A 22 WRCR 


URIER_ŁÓDZKI*. — Wtorek. 16 sierpnia 1927 roku. 


Zespół przed 20 laty... niesamowity obrazek 


DEFRAUDANT Bomba śmiechu na tle dramaty- 


rystach — Kulawiak, grający ma odmianę 
na środku pomocy, Lass ł Al. Kubik, w 
Cracovii Gintel. 


Przedmecz zawodów ŁKS — Cracovia 
zakończył się dość niespodziewanem zwy 
cięstwem rezerwy fioletowych. Bramki 
dla Turystów zdobył Kowalewski, dla Ł. 
K. S. — Hoffman. Na meczu tym pomoc- 
nik ŁKS Lisowski obchodzi! jubileusz 100 
gry w banwach-swego klubu, Sędzia p. 
Hertel. 


ŁKS — CRACOVIA 4:2 (3:2). 

W drugim dniu Cracovia grała macz- 
nie lepiej, niż na meczu poprzednim, nie 
wystarczyło to jednak, żeby zwyciężyć 
bardzo dobrze grających czarwonych, któ 
rzy zupełnie pewnie i zasłużenie odnieśli 
zwycięstwo. ŁKS( ma kfórym ostatnio 
znać było wyraźnie spadek formy, obec- 
nie w szybkiem tempie do niej powraca, a 
nawet nienadzwyczajny Ostatnio atak 
kombinował i poruszał się sprawnie, mi- 
mo obecności paru graczy rezerwowych. 
Gra interesująca j żywa, utrudniona jed- 
nak wskutek błofnistego terenu. Bramki 


PORAJ-PORECKA Pieśni I romanse, 


Osobom obcym wstęp wzbroniony 


„One dwie". 
EDWARD REJ Kawały i „szmóncesy”, 


DUET KANIEWSKICH tańce. 


szki” przy fitarze, 


DUET ŻWIRSKICH Scenki rodzaj. i charakteryst. | CZTERY ŹRÓDŁA ROZKOSZY sman- 


inscenizacja muzyczna dla nienerwowych „ Ci dwaj 


BAZYLI KUSZAKIEWICZ rosyjskie „czastu- 
Uj, MORYC NIE DENERWUJ SIĘ Bomba 


zdobyli dla ŁKS Aldek 2, Mitler i 
a: i Wójcik i Ptak. leci Sovit, 
zgodą obu drużyn dr. Lustgart 
Cracovii. TER cionet | 
WIDZEW — PROSNA 3:1 (2:1). | 
Mecz o mistrzośtwo klasy A ZOZPN gg 
był sięw dniu 14 b. m. na boisku przy a, 
Wodnej i przymiósł drużynie robotn. zą. 
słiżone zwycięstwo, mimo, że ta ostania | 
jest ostatnio osłabiona skutkiem odejścią 
paru dobrych graczy do inmych klubów, | 


MECZE O MISTRZOSTWO I LIGI | 
OKRĘGOWEJ. l 
Turyści II — Hakoah 4:2 (1:1). 
ŁTŚG — PTC 2:0 (1:0). Mecz roze. | 
grany w Pabianicach. | 
G. M. S. — Sokół (Zgierz) 6:2. 
Boisko Sokoła w. Żgłerzu. | 


Pamiętajcie 0 'inwalidack i 
wojennych! 
a a 


E AE ES 


t 


ANETTA KAR piosenki pikantne i frywolne 


pański finał wykona zespół, 


Conferencier J. Tomaszewski, 
Kierownik art.-lit. Edward Rej. 
Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
Przy fortap, M. PTASZYŃSKI. 
Początek przedstawień o 6, 8 i 10. w nie- 
dzielę o 4. 6, 8110. Podczas przedstawiania 


śmiechu w 2 odsłonach — Moryc - Kubuś i Dora. | publiczność na salę wpueszczona nie będzie. 


NW PISWITZ PIP KAREL ZAIR Ona TR 


Pierwsze towa po: cenach a arean dran Wszelkie passe-partout prócz Meray eh i Prasowych ważne tylko na I PSE oe, 


PAZ IE PORA OPO PROW REM s 2 jie M 


NINT rere w. 0 
Nz IERES N | TERZA | 


vi 


ANONSI aoc program: ANONSI K 


"NIEWOLNICY MORZA: | 


Monument. arcydzieło świata w 12 wielkich aktach 


KINO (nii == 


== Pracowników 
i Państwowych == 


Jesienny sezon w Rabce 
jest najpogodniejszy. 
Jsienny sezon w Rabce 
jest najtańszy. 
w jesiennym sezonie 
niema tłoku w łazienkach i w jedynem 
w Polsce nowocześnie uzrądzonem in- 
halatorjum. 
W jesiennym sezonie 
kwitnie życie towarzyskie w Kasynie, 
W jesiennym sezonie 
każdej chwili można otrzymać pokoje 
w hotelu zakładowym i licznych pensjonatach, 
Doskonała komunikacja kolejowa 
I autobusowa — Informacje pewne tyl- 
ko w Komisji Zdrojowej i Zarządzie 
Zakładu Kąpielowego w Rabce. 


EH 
mei 


Sienkiewicza 40. 


Kursy Handlowe 


Telefon 57-91. 


o godzinie 7 wieczór. 


I.Mantinbanda 


w Łodzi, ulica Przejazd Nr. 12. 


Wykłady rozpoczną się 5 września r. b. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codzien- 
nie (prócz niedziel i świąt) od godziny 11 do 1 pp. 
i od godziny 4 do 8 wieczór. 


Kierownik kursów I. Mantinband. 


| Willa Zdrowia 


w  Włodzimierzo- 
wie, od 15 sierpnia 
będą do wynsję- 
cia pokoje z cało- 
dziennem utrzyma- 
niem, Wiadomość 
W. Budzyńska w 
Włodzimierzowie. 
willa „Zdrowie” — 
poczta Sulejów. 

a i 


Dr. 


J. amm 


Chor. skórne wene- 
rycane i mocso- 
płołowe, 
karna as 42. 

zł Az od 9 do 
01/2 r, od 1—245 
regla i od 8—9 w. 


powrócił. 


Kilińskiego 148 
u przy Głównej : 


Dr. med. Fut bo w ER PiE r a TT 
wszelkiego rodzaju w suro 
Futra wym i gotowym stanie, - - 
Je Dpnto wih Nowomiejska 27, 
. Telefon 46-08. 
Powrócił Żadnej filji nie posiadam! 
Południowa 23 SEMSE a S 
- ami ARENE m 
Chorób skór- adesziy 
nych, wene- drożdże „Mazowsze 
rycznych i mo- dzi 7 z: 
czopłciowych. codziennie świeże 


Ludwik Glik, Gdańska 95, tel. 21-38, 
Agenci branżyści na Łódź i województwo 
kaze”: 


Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz, 
Tel, 40-26. 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


choroby wane” 
ryczne, skórne 
i dróg mocno” 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — 11/8 


1/4—g1/ 
od godz 61/4—8 1/2 


artyści jak: 


il med. 


GIL 


Cak 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godx 
8—10 i5 


„Ostatnie dni Pompei" 


Na międzynarodową obsadę tego filmu zebrali się tej miary 


Dr. med. 


W. klika 


choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmujsod od 2-4, 
i oå 7—8 wieczór 


tylko kobiety 1 dzieci 
Piotrkowska 84 
mieszkanie 8, 


50 groszy. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy sn wyraz. Dla po- 
szukujących pracy 5 aroszy sa 

ET Niapmniejrza 


ogłoszenie 


ZTS PERIKE SE TY POWO TZT E 


Nauha Lwgrhowania 


anio wyuczam haf- 
tu ręcznego i mo- 
nogramów. Wiado- 
mość Rokicińska 37. 
J. Matera, 5696 


hcesz otrzymać 

posadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe korespondan 
cyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, 
Żórawina 42. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchalterji, rachurn- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografji. 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisa- 
nia na maszynach. 
Po ukończeniu świa 
dectwo.  Żądafcie 
prospektów! 2552 


Wapno | spryadaż 


Į Zakład tapi- 
sWe cersk! poleca 
meble wyścielane 
oraz magazyn meb- 
li posiada duży wy- 
bór eeny niskie. — 
Karola 1, daję na 


spłaty. 3992 

om nowy parte- 
i rowy sprzedam' 
Wiadomość ARONA 


wa 2, Sliwerski, 6 
do 8 wiec, 35665 


DIRIR Dywany. 


Łóżka metalowe, 0- 
tomany, leżanki ma 
iterace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 
chenne. biurowe, 
biurka.  bibliotekt 
etaterki, Wieszad' 
ła, białe saloniki- 
W dużym wnoszę 
poleca na raty 
gazyn Mebli WŁ. 
Romiszowskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161, 
Zł.11.509r. 
płacąc co miesiąc 
nabędziesz „ Wielką 
Encyklopedię Rol- 
niczą” (ilustrowany 
słownik ro!lniczy)— 
w 10 tomach. Pro- 
simy żądać prospok 
tów. Poznań, Admi- 
nistracja Wielkiej 
Encyklopedii s 
niczej. 
jis Aei 
nem — mieszka 
niem 7,000 zł. Ofer 
ty pod„7000"do adm 
5733 


giiep Kolonialny 
dobsze prosperu 
jący zaraz do sprze 
dania Piotrkowska 


205 mleczarnia 
118 


MEBLE., / 


Posady i prate. 
Zaófiarowane. 


otrzebne zdolne 
M prasowaczki na 
koszule i drobiazgi 
Zachodnia 30 5751 


otrzebne zdolne 
p cerowaczki do 
ręcznego filet, Ko- 
nowa Nowomiejska 
4 oe walic; 
otrzebna dobra— 
i prasownica do 
roboty kilimów i 
dywanów. Wiado- 
mas Narutowicza 

5736 


y SNE E 

fiechalterka samo- 
dzielns z polską 

i niemiecką kore- 
bna zarar. 
Dom Moblle Piotr- 
kowska 175, 5711 


Poszukiwane 
go> ogrodnik żo- 
naty w młodym 
wieku x dobremi 
świadectwami po- 
szukujo posady od 
f października. Wia- 
domość: Andrzeja 

10. Skład naslon. 
5708 


dolna  krwcowa 

panna posiadają- 
ca swój magazyn 
chętnie wyjedzie na 
miesiąc do dworu 
za matem wynagro- 
dzeniem ewentual- 
nie za tycie, Oterty 
„Karj. Łódz,” ZD” H 


- E E D 
paa. młoda, ucz- 

ciwa poszukuję 
posady jakto gospo- 
dyni w większym 
domu, lub u samo- 
może 


ET zdolna 
= chemiczarka Po- 
morska 10 5724 

otrzebna panien- 

ka umiejąca — 
szyć do yrant che 


micznej. Pomorska 
10 5724 


Odbito we wlasnej drukarni ul. Zawadzka Nr, L 


UWAGA: 


I ar praczka 
chemiczarka 

do pralni przy u 
Komorna IESUS 
pzy posadę za- 
raz do pomocy w 
gospodarstwie pani m 
domu. Chętnie na 
wyjazd, Karolewska 
36, kawiarnia, 5709 


Každy mający 
styszność x rol- 
mictwem powinien 
we własnym intere- 
sie zażądać prospek 


tów „Wielkie En- 
cyklopedii Rolni- 
czej" (ilustrowany 


leksykon rolniczy). 
Wygodne warunki 
spłaty, prenumera- 
torom wysoki rabat. 
Poznań, Wielka En- 
peace aż 


CZD 
Tome r LOlszew 
ska — przyjmuje 
zamów, dla nieza- 
mośnych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2095 


Lokale | mieszkania 


ieszkanta 2 po- 

keje z kuchnią 
z wygodami śród- 
mieście poszukuje- 
my. Pośrednicy po- 
żądani, Wiadomość 
tel. 33-89 eż 3- 2 


oszukuje -i 
przy rodzinie ze 
skromnem umeblo- 
waniem. Zgłoszenia 


sub „Todzio” do 
adm. "Kurjera grr 


kieg” 


ą pokoje z zas 
i wygodami po- 
szakiwane w cen- 
tram miasta, Adre- 
sy podać u. R, San- 
rera gni WA 
wska 19. 5672 
wska 19. __5672 
9 d inteligentne pa- 
nienki przyjmę 
na mieszkanie, od- 
dzielny pokój. 
„Troskliwa iaki? 
5 


Wydawca: Jan Styputkowski. 


L oraz frzy 


Of. 


Kino i KASYNO w ogrodzie. $ 


Początek w dni powszednie o godz. 6, Przedostatni seans 


|Marja Corda, Bernard Gótzke i Michał Varkonyi |w ogrodzie o go dz. 8 i ostatni seans o godz. 10-ej wiecz.} 


fe wynajęcia 2 po 
koje z kuchnią 
Ska 
nia pojsdyńcze od 
gospodarza wiado- U 
mość Piotrkowska 
199, m. 14 5741 


rzyjmę na miesz- 
p kanie dwie ucze- 
nice Piotrkowska 
Nr. 92 III p. 
drzwi 


lewe 
9 


Lagubione dokamanty 


Bóębioza została 
książeczka inwa. 
Mdzka Nr. 161 na 
nazwisko Jana Ba- 
łeckiego. Łaskawy 
analazcą zechce 
awrócić p. Teofilo- 
wi Moczygębie ul. 
Staro + Wólczań- 
ska 15. 


í = l 


„pęk rie i yuna 
r LĄ r 


Ta 


RY SAR 


SH na g 


u wpoważnięnia -T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp, z, ogr. odp. 


